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Sita bez wolności i sprawiedliwości jest tylko guałtem 

i tyranie* sprawiedliwość i wolność bez siły — to czcza gadanina 

i dzieciństwo„
JOZEF PIŁSUDSKI

i •%$;£«■
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ostatniej kropli krwi
pod gradem bomb wytrwa Hiszpania Ludowa

Dopiero oem k  w trasek osuwa-, 
nia gruzów walących się domów po 
kilkakrotnych nalotach faszystows­

kich na Barcelonę, ukazuje się w  ca 
lej pełni ogrom zbrodni, która popeł 
nili faszyści. - ■* ''

Liczba zabity ch dochodzi do 1.300 
a liczba rannych piW w yiw a już dwu 
tysiące ofiar.

W łoskk „Savoia Marehetti* '1 uie- 
mieekie „Junkersy4* zrzucały w trak 
cie bombardowania Barcelony dzie­
siątki tysięcy ulotek, których treść 
wykazuje ugrom bai barzyfistwa i sa
dyrmu band „generała4* Franco:

-- * * A ' i
,Będziemy was bomhai dowali co 

3 godziny, aż się poddacie. Poddaj 
eh- sięt W  przeciwnym razie znisz 
czymy was**. —  Oto treść idiotek ror 
rzucanych na Barcelonę przez „knP 
tur - trdgerów** faszystowskich.

„Barcelonę4*, —  pisze korespon 
dent Daily Herald, zamienia się z go 
dżiny na godzinę w wielkie cmenta 
rżysko.

- f  ■! • ,v’
Rzeczą nh możliwą jest nrzyuik 

uąć powieki, gdy wybuchy bomb. 
przygłuszają warkot karabinów prze 
ciw lotniczych.

Od eżąsń ao ccasa ao* .er? do uszu 
jęk rannych, jraz ryk syren ambu­
lansów Czerwonego Krzyża.

71 domów zostało częściowo znisz 
e/onych. 48 domów zapadło się cał­
kowicie. .i

7uiki piętrowe domy zapadały idą

w gru: y niby uumki z kart. Otu rezul 
iat tego co nioże zdziaiać & samolo­
tów pudczas nalotu na nowoczesne 
Miasto
Okropna woń spalonych ciał i krwi 
zapełnia powietrze. Gryzący dym u- 
nosl się wszędzie, juiemożliwiająe 

oddychanie.

Nipail o,' lokal ZHMS.# Warszawie
W arszawa tel. —  Wezasie sobotnich 
manifestacji w  W arszawie kilka grup 
po zakończeniu oficja lnej części ma 
nifestacji samorzutnie demonstrowa 
ło po ulicach stolicy

^orm a demonstracji zmusiła połic 
-e-YWW ńpiab. i>Er>.■

ję do interwencji.
M. in. jedna z grup wnoadła cło ki 

kaiu Zwziaiku MUtależoej Młodzie­
ży Socjalistycznej w  Alejach Jerozo­
limskich, czyniąc pewne szkody w  
lokalu.

Łódź za 40-godzinnym tygodniem 
i ' " v  . pracy

WIELKA

r ySI RZEDAZ
POINWENTARZOWA

tylko w (IrmU

J DIENERw-k.20
Wyroby Fabryb znanyrh ze 
swej doborowej produkcji jak 
Ząbkowice**, —  „Zewlereie*4.

„Cpiag**, harlsb&u i Inn. 
Serwis stołowy porcel. ksrlsbadzkl ar 

6 osób (25 sztuk) , . . il. 32.—
Serwis stoł por*:el. .ia 6 osób , 22 —
Talerze porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „  — .7F 
Talerze porcel. restaur. gmtK

deser..................................... „  — .5v
Filiżanki porceL (6 sztuk). .. 1 20
Czajniki d« herbaty porcel. „  —.40
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „  t.50
Garnitur do kompotu lub

ciast (7 sztuk) . . . . „  1-25
Zastawa szlif. na 6 os. (25 szt.) „  8.50 
Garnitur du likieru z taca

na 0 osób (8 szt.) . „  2.50
Kieliszki do wina najnow l»e

fasony ...........................„  — -25
.Szklanki (0 sztuk) „ —.40
Lampy elektr 4 płom. nikł. „  12.50

U W a GA! Wyżej wymienione 
towary nilmo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła­
twością, be-, obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za- 
*>as starrzy!

Ł o d i tel. —  W  uodii oabyłó się 
bardzo duże zgromadzenie w łóknia­
rzy, zwołane przez Klasowy Związek 
Zawodowy W łókniarzy, w sprawie 
zaprowadzenia 40 goaz:nnego tygo 
dnia pracy w przemyśle w łókienni­

czym
Uchwalono rezolucję domagającą 

się, aby rząd polski podpisał koirwen 
cję genewska o wprowadzeniu 40-io 
god innego tygodnia pracy.

,05."

Ponad 50 zebrań
S i r a n n t c i u ^  Łutfoci/ego w Warszoirl**

. i f Tjf. J * j
W arszawa tel. -  Stro.,nistwo Lu- i p ió c t spraw aktualnych złożono spra 

dowe urządziło ponad 50 zebrań i zja wozdame z przebiegu ostatniego Kon 
,’dów powiatowych oraz kursów spo gresu, w dniu wczorajszym, 
łeczno * politycznych, na których o- | 0

’ T * i łl, V'* i ****

Akcja ulotkowa Sironnictwa Harodow.
Warszawa tel. —  W  Warszawie 

były kolportowane ulotki wydane 
przez Zarząd m. stoł. W arszawy Str. 
Narodowego p. t. Polska musi się 
żdobyć na decyzję".

Stronnictwo Narodowe monilizuje

kraj w  związku z sytuacją europej­
ską"!
Ulotka m ów1 o konieczności oparcia 
się Polski o Bałtyk, o Gdańsk oraz o 
Kłajpedę

Poranek kobiet z P. P- S. w stolicy
W arszawa tel. W  lokalu P. P. S. 

przy ul. W areckiej w W arszawie od 
był się w szczelnie zapełnionej sali 
„Poranek Kobiet Pracujących* urzą 
dzony przez W arszawski Wydział 
Kobiecy P. P. S.

PoraneK zaffaiła p. hlmkrwa, prze 
W łdntczyła p. Woszczyńska. Przema 
wiały pp. Ciołkoszowa (Kraków), 
Jantowa i Markowa (G. Śląsk) Toma 
szewska (Żyrardów) i Zajdłowa z Ło  
dzi.

Opisując te okropności, korespon 
denk, Newa C hroniele4* wyjaśnia:

„Armia refwbłikańsks broni się za 
ciekle I opiera się najwięcej w dzle 
jaeh wojny ofeńzywie hiszpańskiej.

Nie poozstaje więc wściekłym bar 
barz yńceni f tszystowskim nic inne­
go jak demoralizować tyły.

Czy można demoralizować tyły ra 
publikańkie?

Szczerze mówiąc, —  itiellt Nie wje 
rzę w toi

Owej okropnej nocy w Barcelonie 
podczas gdy ludność przekonywała 
się naocznie o rezultatach powietr. 
nej masakr] 1 bezpieczeństwa dotąd 
niespotykanego w historii ludzkości 
nie s N ć h  przed mordercami przepa 
yal bohaterską ludność nieszczęłliwe 
go oddanego n a . pastwę barbarzyńsi 
wa f przepojonego krwią niewinnych 
dzieci żołdactwr faszystowskiego, 
lecz uczucie nienawiści t wściekłości 
przeciwko mm-dercom"

^eneralibad** Barcelouy protestu 
je wobec świata cywilizowanego i 
oświadcza, że używanie tych barba-

„ńskich środków nic zdoia mama 
toora Katatonii, która gotowa jest 

WALCZYĆ* d o  o s t a t n i e j  k r o p  
U  KRWI.

Mokra 
manifestacja

Warszawa tel. W  związku z ‘ikset 
sami na ulicach Warszawy policja, 
postanowiła nie dopuścić do żadnych 
ulicznych wystąpień po wiecu akade 
mtekim zwołanym na wczoraj na 
teren Uniwersytetu Marszałka P ił 
sudskiego.

Gdy po skończonym wiecu, kilka 
tysięcy studentów wyszło na ulicę 
Now y Świat, głośno demonstrując, 

silnie skonsygnowane oddziały rtolic 
ji pieszej oraz konnej przystąpiły do 
rozpraszania demonstrantów.

Przybyła również autopompa ktć 
ra sprawiła nietylko demonstrują­
cym studentom ak i publiczności zi 
mny tusz.

ZE SPRAW  PRASOWYCH

W arszawa tel. W czoraj i przedt 
wczoraj „Nowa Prawda warszawski 
organ Stronnictwa Pracy, n»e ukazał 
się na mieście

Powodem tego była konf! skata o 
bu numerów tego pisma.

Numera le skonfiskowano w  ca 
ktścs.
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P O K O I  Z L I TWĄ
Godzin} południowe dnia 19-go 

marca 1938 roku. dnia św Józefa, u- 
wieńczone będą w historii Polski i 
L itwy.

ftząd republiki litewskiej zdecydo­
wał się przyjąć, postawioną mu przez 
rząd Rzeczypospolitej, propozycję 
natychmiastowego nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych pom iędzy 
L itw ą  i Polską, dwoma od w ieków o 
miedze sąsiadująeymi krajami

Stało się dobrzel

Dobrze dla Litwy i dobrze dla Po l­
ski, dobrze dla Europy i świata. Sto­
sunki dyplomatyczne pomiędzy dwo­
ma państwami, a co za tym idzie, u 
regulowanie następnie naszych ży- 
wotn>'ch interesów' na L itw ie —  to 
wyraz pokoju, a o pokój przecież cho 
dzi!

Nienormalności, trwającej od lat 
20 położono kres. Rzetelny wysiłek 
rządu Rzeczypospolitej, popartego w  
ciężkiej i odpowiedzialnej akcji przez 
całą, bez najmniejszego wyjątku, opi­
nię publiczną Polski, przyniósł gorą­
co pożąaany rezultat. Zrozumienie 
sytuacji i wyczucie rzeczywistej, nie 
dającej się już odwlekać potrzeby 
znormalizowania stosunków sąsieoz 
kich z Polską, podyktowało rządowi 
L itwy jedyną rozumną decyzję, go­
dną prawdziw ie wielkie., chwili.

Nie było bowiem nigdy i nie jest 
historycznym powołaniem Polski i 
L itw y  utrzymywanie stanu teorety­
cznej wojny, przeciągającego się w 
nieskończoność stanu naprężenia, 
trwanie w impasie, kiedy dla obu 
państw we wzajemnej współpracy 
roztaczają się rozległe perspektywy 
pozytywnego działania w regionie 
wspólnych ich zainteresowań i inte­
resów: —  w  regionie Bałtyku

Niczego dać nie mogła negacja!

Do niczego prowadzić nie mógł 
bierna opór!

Rozwój lepszej przyszłości zależny 
był od przejścia do działania pozy­
tywnego, uwarunkowanego spełnie­

niem postulatu wstępnego, który po­
przez nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych wiedzie do nawiązania 
współpracy we w-szelkich dziedzi­
nach.

Dlatego jest dobrze, że odpowiedź 
L itw y na propozycję polską wypadła 
tak właśnie, jak się o tym świat w

owym dmu św. Józefa 1938 roku — 
dniu Józefa Piłsudskiego —  dowie­
dział!

Józef Piłsudski zapytał premiera 
L itw y  dr Waldemarasa w Genewie w 
1927 roku:

—  Panie Waldemaras, ja chcę wie 
dzieć i usłyszeć, czego pan chce i czy 
jest pokój, czy wojna?

Po chwili naprężonego milczenia, 
czując na sobie stalowy wzrok W ie l­

kiego Marszałka i badawczo skiero 
wane na siebie oczy Arystydesa Brian 
da, Austina Chamberlaina, Gustawa 
Stresemanna i Antoniego Scialoi —  
wszyscy już dziś nie żyją —  odrzekł 
szef rządu L itw y:

—  Ja chcę pokoju. Jest pokój...
A na to Józef Piłsudski:
—  W  takim razie —  kazę w  Polsce 

bic w dzwony na Te Deum, że jest 
pokój z Litwą...

A U S T R I A
Huczą na ulicach tłumy, z kościel­

nych wież huczą dzwony, radosny 
ryk przewala się nieustającą falą —  
w ita Austria niemieckie wojska.

Szaleje z uciechy Linz, łoskot o- 
krzyków bije w niebo nad Wiedniem. 
Z tysięcznych garazieli krzyk, zlewa­
jący się w m iarowy huk: haj-hi —
haj hi —  haj hi. —  Łomocą bębny, 
dudnią kroki, aż się ponad wszystko 
zerwie śpiew z tysięcy piersi:

,.Die Strassen fre i den braunen 
Batalionen".

Przesuwa się strzałka na radio­
wym spisie miast —  ale wszędzie to 
samo. W iedeń, l,inz, Berlin, od ra­
na do nocy huczą jedną audycją —  
jedną i tą samą, którą rozbrzmiewa 
jącą ulice austriackich miast

W yje, szaleje, ryczy tłum. Haj-hi 
—  haj-hi —  haj-hi —  i znowu: „D ie 
Strassen frei den braunen Batalio- 
acn“ ...

Padają słowa przemówienia. Hu­
czy, wyje, zachłystuje się szczęściem 
przy każavm słowie nieprzytomny 
tłum. T o  Linz.

Gdzież się to w ted } zaczęło, wtedy 
przed czterema laty? W tym samym 
Linzu, brzmiącym teraz na wszystkie 
radiowe stacje świata pieśnią Horst 
Wessla.

100 lat nowego Budapesztu
Budapeszt. —  W tych dniach stoli 

ca W ęgier, Budapeszt obchodzi setną 
rocznicę w ielk ie j powodzi, jaka w 
łniach 13— 16 marca nawiedziła 

miasto.

Dunaj wyrządzał miastu często 
w ielkie szkody, a w  roku 1741 niemal 
zupełnie zm iótł Peszt z powierzchni 
ziemi.

Przed stu laty przerwała się śluza 
pod Wacowem, a powódź zniszczyła 
w  Peszcie 2.281 domów z ogólnej licz- 
by2.264 domów. Dalszych 827 do­
mów było poważnie uszkodzonych. 
Szkody wyrządzone przez powódź do

chodziły do 15 m ilionów złotych. 
Podczas powodzi zginęło 127 osób i 
w iele mostów i zwierząt domowych. 
Powódź nastąpiła wieczorem, gdy 
teatry, kluby- i inne lokale publiczne 
były przepełnione

Akcja ratunkowa była bardzo utru- 
dnion i dramatyczna, zwłaszcza, gdy 
ludność szukała schionienia na da 
chach wysokich domów, które następ 
nie poamyte wodą runęły.

Przy pomocy państwa miasto zo­
stało odbudowane według nowych pla 
nów, dzięki czemu powstały nowe 
dzielnice

Zjazd 10-lecia Związku Pracy
Obywatelskiej Kobiet

W  niedzielę dnia 27 marca od 
będzie się zjazd 10-lecia Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w sa­
lach Rady Miejskiej.

Program  zjazdu jest następujący: 
Msza św. w kościele św. Krzyża, na­
stępnie otwarcie zjazdu, powitanie 
gości, uczczenie Pamięci Marszałka 
J. Piłsudskiego, dwa referaty sen 
Jaroszewiczowej pt. „10 lat istnieira 
Z. P. O. K ." i p M Matuszewskiej 
p. t. „Zadania Z. P. O. K. na przy 
szłość"

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki przyrzekł za­
szczycić zjazd swą obecnością.

O godz. 13-tej wyruszy pochód do

Belwederu, członkinie nawet nie bio­
rące udriału w  zjeździe proszone są 
o przybycie o godz. 13 przed gmach 
Rady Miejskiej i wzięcie udziału w 
oddaniu czci Pamięci Wskrzesiciela 
Polski.

Po  południu Pan Prezydent przyj 
mie zjazd na uroczystej audiencji na 
Zamku.

Uroczystość zakończy „Towarzyska 
Herbatka" w  salach Kasyna Garnizo 
nowego na program której składają 
się produkcje wokalno - muzyczne 
wybitnych artystów

Udział w zjeździe zgłosiło około 
2.000 członkiń ze wszystkich w oje­
wództw.

Śpiewa pieśń Horst Wessta W ie ­
deń, który przed czterema laty bro­
czył krwią i stał w ogniu wystrzałów, 
i brzm iał w ielką pieśnią braterstwa 
i walki.

Nad Simmeringiem i Floridsdor 
fem nad Ottakringiem i Heiligenas 
tadtem furkot nieustający niemiec­

kich aeroplanów. Szaleje, wyje, ra­
duje się Austria, przekreślając swoją 
niepodległość. Szaleje, w-yje, raduje 
się tłum. kładąc kark pod hitlerowski 
but.

Cóż to się stało z tobą ziemio Ko- 
lomana Wallischa, ziem io Munich- 
reitera, ziem io pięciuset poległych z 
F loridsdorfu? K iedy się słucha radia, 
kiedy od rana do w ieczora huczy gło 
śnik szaleństwem, mąci się myśl i 
ropacz opada serce

A przecież jesteś, przecież żyjesz 
przecież nie umarłaś, ziemio Weiss- 
la.

„W  dzielnicach robotniczych Ci­
sza" —  lakonicznie notują dzienniki. 
„W  Wiedniu i na prow incji odbywa­
ją się masowe aresztowania".

T y  milczysz, ziem io bohaterów, 
kiedy na ulicacli w yje oszalały tłum, 
ty- idziesz do więzienia, kiedy stroją 
domy girlandami i znakiem swastyki. 
Rozpoczynasz na nowo swój męczeń­
ski szlak, dając świadectwo w ieczy­
stej prawdzie.

Czternastego lutego 1934 roku sąd 
doraźny skazał na karę śmierci Ka­
rola Mumchreitera, robotnika, ojca 
trojga dzieci. Ciężko rannego prze­
niesiono ze szpitala pod szubienicę. 
Leżącemu zakładano stryczek na 
szyję. —  Wolność! —  wołał umiera­
jący, pozdrowieniem walczących, 
przykazaniem walczących żegnając 
zachodzący dzień

Czternastego lutego 1934 roku za­
wisnął na szubienicy inżynier Weis 
sel, komendant straży pożarnej. Na 
głowę Kolomana Wallischa wyzna­
czono cenę pięciu tysięcy szylingów 
—  i Koloman W allisch został pow ie­
szony.

Dalszych rozstrzeliwano —  opraw 
cy zdobyli się na komediuncki, rycer 
ski gest —  w  uznaniu męstwa umie­
rających zniesiono dla nich karę 

szubienicy.
Ale sąd doraźny tamtego lutowego 

dnia skazał na śmierć nie tylko W a l­
lischa, Municlireitera i setki innych. 
Został wtedy wydany wyrok na Au­
strię.

Los je j przypieczętowany został 
już wtedy —  kiedy zasłano trupami 
robotnicze dzielnice W iednia. Już 
ją wtedy skrępowano, powalono, zwią 
/;ino —  żeby bezbronna szła w obce 
ręce Zeby było „jedno państwo, je ­
den naród, jeden wódz". nade
wszystko jeden wódz. I  ulice „fre i 
den braunen BataHonen".

Przez cztery lata tępiono to, co 
wzniosły w  Wiedniu robotnicze rę 
et Niszczono do reszty, czego nie 
zdołały zrujnować armatnie strzały. 
Niszcząc sicjalizm  w  Austrii —  ni 
szczono nie tylko wolność —  prze­
kreślono niepodległość kraju. W  imię 
haseł patriotycznych tępiono tych, 
którzy śpiewali „M iędzynarodówkę"

—  ale którzy właśnie dziś ze śpie 
wem „M iędzynarodówki" broniły 
swojej ojczyzny.

W  ostatniej chwili przypomniał 
sobie Schuschnigg tych, których zep­
chnięto w podziemia, których tępio 
no, których prześladowano przez 4 
lata.

W  ostatniej chwili dostrzegł —  że 
tylko oni są w kraju zakłamanego 
patriotyzmu patriotami. Że tylko 
spracowane robotnicze ręce zawsze
—  w-szędzic są tymi, które w  obronie 
kraju gotowe chwycić za broń. Że 
ginąca Austi la —  jak każdy inny 
kraj —  na nieb się tylko oprzeć mo 
że.

Ale zapóźno przypomniał sobie 
Schuschnigg i zapóźno zrozumiał, że 
przez cztery lata tępił zajadle wła­
śnie to, co było jedyną i prawdziwą 
Austrią. Nie odpowiedział, nie mógł 
odpowiedzieć austriacki robotnik na 
Schuchniggowc wezw-anie. Nie u 
w ierzył wezwaniu tego. na którego 
rękach widniała robotnicza kreNe 
z przed czterech lat.

Idlatego stało się to, co się musia 
ło stać, co było nieuniknionym na 
stępstwem klęski proletariatu Austrii 
z przed czteTech lat.

Bez jednego w-ystrzału, bez jednej 
próby oporu wydali „patrioci" swój 
kraj w obce ręce. Zachłystując się 
szczęściem, przyjęli obce wojsko. —  
W iwatując w itali warkot obcych aero 
planów nad swoją ziemią.

Nie umiał żaden z nich paść na u 
licy miasta, w którym się urodził. 
Nie zabiło w żadnym z nich serce ży 
wszy m tętnem, kiedy dudniły po brn 
kach niemieckie buty.

Ale ty- żyjesz, ziem io Wallischa, 
ziemio bohaterów, ziem io obrońców 
Wiednia. Znów przychodzi na ciebie 
czas próby i czas klęski —  ale ty nie 
zginiesz nigdy, choćby zapędzona w 
najgłębsze podziemia.

T y  wiecznie żyjesz, choć zlana 
krwią, z kneblem na ustach, skrępo 
wana drutami obozów. zamknięta 
kratami więzień.

W  milczeniu Śpiewasz swą pieśń —  
wytrwania i męstwa, która pewnego 
dnia wzbije się ponad łoskot podku­
tych butów- po bruku i ponad ryk 
„Horst Wessels L ied “ , i ponad en­
tuzjastyczny wrzask tłumu niewolni­
ków, radośnie kładących ręce w  kaj 
dany-

Odezwiesz się grzmotem podziem­
nym, powiejesz po ziemi wichurą, za- 
łopoczesz czerwienią sztandarów, na 
których nie będzie znaku swastyki 
Przeżyjesz i przetrwasz, znacząc swo 
ją drogę grobami umarłych za w iel­
ką sprawę —  świadectwem wierze, 
w którą w-ierzysz, świadectw-em mi 

łości, którą kochasz, świadectwefl> 
prawdy, którą wyznajesz i której słń' 
źysz.

Jak brudna piana płynie ulicaia* 
austriackich miast wrzawa, krzyk * 
wiernopoddańczy gwar.

W  kamiennym milczeniu r o b o tn i ' 
czych ulic trwa Austria prawdziwa. 
Austria ludzi wolnych. Tam  bije czei" 
woną krw ią je j bohaterskie serce.

Wanda Wasilewska.
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WĘGRY
Historia prowadzi Wągrów do sąsiadów. — Marzec

w Budapeszcie iio 90 latach.
(Korespondencja własna „Krakowskiego Kuriera Wieczornego'*).

Budapeszt, 20 marca.

Dziewięćdziesiąta rocznica „dnia 
wolności*', 15 marca, gdy W ęgrzy 
wystąpili przeciw' tyranii metterni- 
chowskiej, była w tym reku dla W ę­
gier dniem cichego rachunku sumie­
nia. W ie le rekryminacji wybladło, a 
wiele tradycyjnych iluzyj rozwiało 
się na zawsze. Węgrom otwierają się 
oczy, odróżniają już złudzenia od rze 
czywistości, która w  wielu wypad­
kach jest surowa i przykra.

Ten co obecnie na Węgrzech naj­
bardziej zdumiewa, jest właśnie fakt, 
ze uczeni, politycy i dziennikarze jak 
również cała umysłowość węgierska, 
pod wpływem  doniosłych wydai zeń 
ostatnich lat prztwartościowują h i­
storię i dążenia W egier, uświadamia­
jąc sobie zapewne potrzebę znalezie­
nia innej platform y swych działań. 
Każdy W ęgier odczuwa, że nadeszła 
chwila, by pozbyć się uczucia upo­
śledzenia, które p izez dwadzieścia 
lat było tak zawzięcie pielęgnowane 
i które W ęgrów  czyniły tak powolny­
mi w  działaniu.

Przed dziewięćdziesięciu laty W ę­
grzy m ieli przed sobą wszystkie dzi­
siejsze zagadnienia w zarodku, ale 
częściowo także rozwinięte już w peł­
nej mierze. Dawniejsze W ęgry liczy­
ły  14 i pół m iliona mieszkańców, z 
czego W ęgrów  według ich własnej 
statystyki nie stanowili ani 40 proc. 
Słowacy, liczący 15 proc. stanowili 
drugą narodowość i byli na najwyż­
szym stopniu owego odrodzenia naro 
dowego, które według pamiętnych 
słów w ielkiego przywódcy współcze­
snego Michała M. Hodży nastąpiło 
pod wpływem  wojen napoleońskich. 
Serbowie, stanowiący 11 proc, ludno 
ści, byli pod względem narodowym 
i wyznaniowym jednolici i z W ęgier 
popierali silny ruch w b iałogi odzie, 
zm ierzający do oswobodzenia i zjedno 
czenia Jugosłowian

Jedenaście procent ludności stano­
w ili również Rumuni, którzy z roda 
kami transylwańskimi zmierzali do 
zjednoczenia.

W  dawniejszych Węgrzech 60 pro­
cent stanowiły narody niewęgierskie, 
z którym i szli także Choi waci i Ilyr- 
ski ruch z programem jugosłowiań­
skim, nawiązującym do demokratycz 
nego programu zjazdu słowiańskiego 
i polskiego ruchu niepodległościowe­
go.

Rodząca się Italia, nowa Francja, 
wielka część Brytyjczyków już w ów ­
czas realnie uświadamiała sobie sto­
sunki nad Dunajem, a także demo­
kracja nowych „m łodych Niemiec** 
o stosunkach tych aobrze wiedziała.

Odgłos wydarzeń paryskich nastą 
pił w  Pradze dnia 11 marca na zgro­
madzeniu mieszczaństwa, dnia 13 we 
Wiedniu, a 15 marca wśród młodzie­
ży w Peszcie. Następnie przyszły wy-

Rok 1933 na odcinka kapitalizacji 
wewnętrznej rozpoczął się bardzo po 
myślnie. W  ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy wkłady oszczędnościowe w 
samej tylko P. K. O. wzrosły prawie 
o 26 m ilionów złotych, osiągając na 
koniec lutego sumę przeszło 807 m i­
lionów złoeych. Równocześnie stan 
wkładów na kontach czekowych w y­
nosił z górą 241 m ilionów złotych, a 
zatem ogólny stan wkładów w P.K.O. 
na koniec lutego osiągnął sumę jed­
nego miliarda czterdziestu dziewięciu 
mMionów złotych.

Zwiększyło się również bardzo po­
ważnie grono osób oszczędzających.

padk i w Zagrzebie, Krakowie, Buka­
reszcie i Białogrodzie. Narody Euro 
py środkowej już wówczas wzajem ­
nie się szukały, zwłaszcza zaś w roku 
1849 i w latach następnych w Paryżu 
i Londynie, gdzie przedstawiciele na 
rodów środkowo - europejskich poro 
zumiewali się co do wspólnej walki 
niepodległościowej i współpracy na 
rodów Europy środkowej.

Dziś W ęgrzy zdają sobie sprawę z 
tego, że wówczas demonstrująca mło­
dzież, jakoteż sam Kossuth j jego re­
wolucja me byli przygotowani do za 
decydowania o współpracy z swym' 
sąsiadami.

Tragedia W ęgrów, jukłj w bieżą­
cym roku W ęgrzy tak dotkliw ie od 
czuwają i której wyraz dała głównie

W  ciągu stycznia i lutego br. P. K. O. 
wydała prawie 154 tysiące nowych 
książeczek oszczędnościowych, a więc 
ogólna liczba czynnych książeczek 
wynosiła na dzień 28. łutego br. prze­
szło 3 044.000. W  ten sposób prawie 
co 11 mieszkaniec Polski posiada 
książeczkę P. K, O.

Każdego więc dnia zwiększa się li­
czba osob, które rozumieją, że oszczę i 
dzanie jest jednym z niezbędnych ele- I 
mentów osiągnięcia własnego dobro 
bytu, zwiększają się również kapita­
ły, przy pomocy których powstają 
nowe warsztaty pracy, zatrudniające 
coraz w ięcej sił roboczy ch.

młodzież, rozpoczęła się przed stu la 
ty i potęgowała się w  latach 1848- 
l84b aż ostatecznie do punktu kulmi 
uacyjnego doszło po wojnie świato 
wej, gdy W ęgrzy starają się przezwy­
ciężyć to stadium tragedii, aby nie 
mieć uczucia upośledzenia i nie 
lgnąć do straconych iluzyj.

Marząc o wielkości i panowaniu 
nad innymi, W ęgrzy w roku 1818 za 
pomnieli o oswobodzeniu własnego 
iudu. Dlatego byli narzędziem w rę­
ku Hohenzollernów i pruskich burzy­
cieli pokoju europejskiego, aż do 
dnia dzisiejszego, gdy W ielk ie Niem­
cy są przy granicy Węgierskiej.

W ęgierski 15 marca bywał mani- 
testacją na rzecz niezależnego pań­
stwa węgierskiego, jednak po porożu- 
mieniu się szlachty węgierskiej z 
Habsburgami w roku 1867 kosztem 
narodów środkowej Europy puste te 
manifestacje odbywały się celem u- 
śpienia narodu i świadomości W ę­
grów mających odegrać poważną ro­
lę w  dziele zjednoczenia Europy środ 
ko wej

W  tym roku wszyscy mówcy, a 
zwłaszcza młodzież na Węgrzech o- 
świadczyli, żc zbytecznem Jest obcho­
dzić rocznicę przegranej i straconej 
sprawy i nawoływali W ęgrów  da 
Irontu narodów Europy środkowej. 
Kossuth po roku 18t>7 jasno wyraził 
i wyraźnie przepowiedział rozwój, 
jaki nastąpił w okresie wojny świa­
towej i po wojnie. Nawoływał zw ła­
szcza Węgrów, aby prowadzili polity 
kę europejską, a nie politykę, skiero­
waną niewolniczo przeciw  sąsiadom.

W ęgrzy jeszcze nigdy nie uświada 
miali sobie w takiej mierze, co obec­
nie, fatalności swego samoistnienia i 
braku swej roli w polityce europej 
skiej i realnej polityce środkowo 
europejskiej.

Jednak nie zamierzają pozostać na 
uboczu, chcą być przygotowani i dla 
tego wracają do podstaw swych za­
gadnień wewnętrznych.

W ęgry chcą być wewnętrznie sil­
ne i elastyczne w zbliżaniu naddunaj 
skiin. Każdy W ęgier zdaje sobie o- 
becnie sprawę z tego, że nie ma nie­
zależności i samodzielności W ęgier 
bez niezależności Europy środkowej, 
oez samodzielności basenu naddunaj 
skiego, gdzie równo z równymi mają 
się Uronić, a nie ujarzmiać. Taka nau 
ka wypływa z dwudziestu lat dziejów  
narodu węgierskiego.

■

Cz y t a j c i e
Gtwrn&ru* óia/M i

Wzrost wkładów w P. K. 0.
w roku 1938

a KRĘT-
Wzburzone fa le przelewają się 

przez pokłady eskadry krążowników 
,»ę<izących pełną parą przez bezmia­
ry Morza Północnego. Na chwiejnej 
łinii horyzontu ukazuje się wreszcie 
ścigany wróg, nieprzyjacielski krą­
żownik.

Eskadra rozw ija się do ataku; lu­
fy  armat skierowano w  jedną stro­
nę. Chwila pomiarów, czerwony sy­
gnał —  znak strzału błyska w  w ie­
żach pancernych.

Salwa. W  pobliżu ściganego Krążow 
uika wytryskują olbrzym ie słupy wo­
dy. Salwa chybiła. Krążownik zmie 
ńia nagle kurs, na chw ilę znów ginie 
z lini horyzontu. Pościg ponawia się, 
tym razem szczęśliwszy. W idać w y­
buchy na pokładzie statku.

Obraz minionej czy przyszej walki 
Jńorskiej? Nie! T o  ostre ćwiczenia 
eskadry angielskiej.

i
Jakaż więc bohaterska załoga na­

raża w czasie pokoju swe życie na 
Pokładzie ściganego krążownika, słu­
żącego za cel ćwiczebny.

Przenieśmy się w ięc teraz na po­
kład tajemniczego okrętu. Marzyny 
°krętów  pracują pełną parą, okręt 
Pędzi naprzód zmienia kurs, law iru­
je, zatrzymuje się, by za chwilę ru-

W MDMf O
szyć w innym nieznanym kierunku. 
Na pokładzie i wnętrzu okrętu nie 
ma jednak żadnego człowieka. W  
kabinie steinika jakgdyby poruszane 
ręką niewidzialnego widma obracają 
się same szprychy koła sterowego.

Okręt ćwiczebny kierowany jest 
falą radiową. Okręt komandorski ćwi 
czący eskadry zaopatrzony jest w 
specjalną instalację nadawczą, któ­
re j zadaniem jest kierowanie na od­
ległość wszystkimi maszynami i urzą 
dzeniami okrętu —  widma.

Zainstalowane urządzenia radiowe- 
odbiorcze uruchamiają ściśle we­
dług wskazówek sterującego okrętu 
—  aparaturę sterową okrętu, jego 
maszyny i wszelkie motory pomoc­
nicze.

Okręt w ięc reaguje na każdy nade 
siany mu na ustalonej fali, sygnał ra 
diowy.

Stery okrętu ustawiają się w pożą­
danym kierunku, maszyny zwalnia­
ją, lub przyspieszają tempo, urządze­
nia sygnalizacyjne na dany rozkaz 
wyrzucają rakiety świetlne lub dym­
ne świece.

Ale to jeszcze nie wszystko. Okręt- 
w idmo sygnalizuje na drodze radio 
w ej wszelkie pociski, które go dosię

gły. Rozmieszczone nowiem po c 
łym OKręcie aparaty podsłuchowe po­
łączone są z centralnym nadajnikiem 
radiówym, który sygnalizuje wstrzą­
sy i wibracje pocisków.

Okręt - widmo wycoiany krążow 
mk, przeznaczony specjalnie do ce­
lów  ćwiczebnych ostrego strzelania. 
Jest on wypełniony niepalnym mate­
riałem, który uniemożliwia zatonię­
cie okrętu, w wypadku nawet znacz­
nych uszkodzeń. Jednocześnie auto­
matyczne aparaty zamykają poszczę 
gólne przegrody okrętu w  wypadku 
większych eksplozji.

ATAK LOTNICZY

Eskadra doścignęła wroga, okręt- 
wodmo jest otoczony ze wszech stron 
i znajduje się pod celnym ogniem ar­
tylerii pokładowej.

Ogień zostaje wstrzymany, £dyż' 
kontynuowanie jego zniszczyłoby cen 
ny cel ćwiczebny. Zresztą według a  
bliczeń strategicznych okręt już jest 
zatopiony.

Fala radiowa zatrzymuje w ięc nasz 
okręt - widrno, a holownik doprowa­
dza go do doków, gdzie po dokona­
niu nieznacznych napraw zostanie 
ponownie przystosowany do swych 
zadań szkolnych.

Eskadra wraca do szyku nawiga­
cyjnego. A la im  bojowy na wszystkich

-okrętach zostaje odwołany. Okręty 
wracają do macierzystego portu

Niespodzianie jednak rozlegają 
1 się ponowne dźwięki alarmu. Na ho 
ryzoncie nie widać żadnego okrętu, 
ale podsłuchowe stacje radiowe prze 
jęły sygnały nieprzyjacielskiej eska­
dry

Za chwilę specjalny alarm prze­
ciwlotniczy. W ysoko ukazuje się 
nieprzyjacielski samolot. Artyleria 
prze. awlotnicza i karabiny maszyno­
we wchodzą w akcję.

Samolot manew ruje, raptownym 
zlotem usiłuje dosięgnąć komandor­
ski okręt swym żądłem bomby lotni­
czej. Zostaje jednak strącony celną 
salwą karabinów maszynowych. —  
Chwilę pędzi bezwładnie w powietrzu 
aby spaść wreszcie w obłokach dy­
mu na dno morza.

To  również samolot kierowany fa ­
lami radiowymi. W  tym jednak wy 
padku poświęca się go całkowicie. 
Stary samolot uległ zniszczeniu, o- 
kręt - widmo powraca mocno uszko­
dzony do portu. Manewry radiowo - 
morskie skończone.

Nazajutrz w sztabie generalicji spe 
cjalni eksperci, ohecni podczas ma 
newrów przedyskutują i ustalą prak 
tyczne możliwości radiotechniki w 
przyszłej wojn ie morskiej.
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a zajmie Katalonię?
Niezwykle, zainteresowanie wzbu 

dza w paryskich kołach politycznych 
obecność w Paryżu szeregu polity­

ków wigiebkitk, przeważnie "*puzy du francuskiego, bif<h też rozmowy 
cyjłiyeb, którzy bądź to już odbyli te będą jeszcze kontynuować, 
liczne konferencje % członkami rzą- I Dzienniki zbliżone do Frontu Lu-

F a l s k i  inartnerertt W. B ryta n ii
w w o y w y c ^ i  t f e c y z / a c A  notliyczn.
W dwóch wielkich niedzielnych 

gazetach londyńskich „Sunday Ti- 
aies“  i „Sunday Dispaich“ wysuwa­
na jest roia Polski jako partnera 
[W ielkiej Brytanii w możliwych posu 
nięciach mocarstw europejskich ce­
lem zabezpieczenia pokoju w  Euro 
pie środkowej.

„Sunday Tim es‘‘ podkreśla, iż 'w 
obećnej sytuacji m iędzynarodowej 

pozycja Polski jest do pewnego sto­
pnia analogiczna z pozycją W . Bryta 
nji.

Byłoby zatem rzeczą naturalną, a 
by oba państwa odbyły w tej sprawię 
wspólne naradę.

„Sunday Dispatch“  omawiając 
przygotowania premiera Chamberla 
na powzięte dla sformułowania w 

parlamencie pozycji W . Brytanji od 
nośnie do obecnej sytuacji międzyna 
rodowej podkreśla, że premier czeka 
na raport z 3 źródeł.

Na raport głownego doradcy dy­
plomatycznego rządu Vansittarta w

sprawie nowej sytuacji w Europie,- 
na raport ekspertów wojskowych i 
na raporty rządów domin.ainych

Jest rzeczą prawdopodobną, że w 
związku z tymi raportami wyniknie 
konieczność rozmów z; Polską

„Observer“ om awiając uregulowa 
ńie zatargu polsko - litewskiego pod 
kreślą, ie  W  Brytania zalecała rzą 
dowi litewskiemu porozumienie z 
Polską

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY
s z p i e g o w t l i j e j  w e  Francji

Tuluza teł. —  W ykryto tu olbrzy 
aiią organizację szpiegowską.

W  ciągu nocy aresztowano 5 osób 
w Paryżu i Bajonnie.

Wmieszkaniu jednego z areszto­
wanych znaleziono wielkie; archi 
wum dokumentów, planów fo rty fi 
kacyj na gran icy ' połoudniowo - za­
chodniej Francji, plany rozlokowa 
nia baeryj przeciwlotniczych i sta 
cy j radiowych oraz szereg doaumen

W ojska austriackie  
w B erlin ie

BerKr. —  W czora j po południu do 
Berlina przybył batalion b. austriac 
kiego 15 p. p im. Babenberga.

Gości powitał na dworcu komen­
dant m. Berlina gin. Seifert oraz ho 
porowa kompania berlińskiego puł­
ku wartowniczego.

Oddział austriacki wśród entuzjaz 
mu ludności przemaszerował na kwa 
tery do starego Moanitu.

B om bardują m isje
Misja protestancka niemiecku w  

■n. Lingyi zawiadomiła telegraficznie 
ambasadę niemiecką w Hanfcou, żc 
v cw, , j -anc została zbombardowa 
na przez “amoióły japońskie.

Bomo f  ui zkodzitj aosciół i okoli 
czne budynki

ł  Chińczyków zostało zabitych zaś 
13 rannych w obrębie z obudowań 
misyjnych.

tów dknyczącydh uzbrojenia, stauu 
liczebnego i mobilizacji wojsk w o  
kręgach nadgranicznych.______________

W  śledztwie okazało się, iż orga 
nizacja. szpiegowska posiadała liczne 
< -dgałezienia zą granicą.

(Mfcs Hiiliryiaeja Niemców ezssitlch
Wiedeń *eL —  Ód chwili wygło­

szenia ostatniej mowy Heulewa O 
stosunku Niemców sudeckich do 
państwa czechosłowackiego, napływ 
członków do niemieckie partji jest

tak olbrzymi, że wkrótce znikną uaj 
prawdopodobniej wszystkie nietniec 
kie grupy opozycyjne, wpisywanit 

się na członków następuje całymi 
grupami. e*ia.“taml, wsbm i 1 t. j .

Potyczki polskie zwyrkuja
Wiadomość b przyjęcia {.rzez Lit 

wę ultimatum rządu polskiego sptr- 
wodowrała znaczną poorawę kursów 
na giełdzie nowojorskiej.

Wszystkie papiery polskie zwyżko 
wały a niektóre z nich podniosły się 
o 4 punkty w  stosunku do notowa­
nia p. nidu wczorajszego.

"Cf.V

Nawoływania do spokoju
nr Hau/nie

Szereg organizacji lite wskicn, ul 
i u. w iązek  obrońców ojczyzny, zw. 
szaułistów związek narodowców zw. 
młodzieży narodowej i inne wydały 
do społeczeństwa odezwę, w której 
nawołują du zachowania spokojni i 
konsolidacji.

Związek ochotników wojska lłtew 
skłego, wydał oddzielnie dłuższa idt

zwę do narodu litewskiego, która na 
woływała społeczeństwo i wojsko­
wych by nie dali się prowokować 
rozmaitym agentom, ponieważ każ­
dy nietozwnżny krok móołb* zaszko 
dzić Litwie.

Odezwa wzywała, aby społeczeńs­
two oddawało w ręce władz pmwoka 
lofów.

Zażegnany kryzys
i L" w Anglii

1  kół dobrze poinformowanych 
tkrnossą, ie  orem. Chamberlain zde

U karan i & kaaitana
« o w # e c l ( f e i 7 o

Kapitan statku sowieckiego „Kuz 
hieckstro]^ ’ oskarżony o zakotwiczę 
nie statku w umocnionej strefie 
Tsugaru i pogwałcenia prawa o ochro 
nie tajemnicy wojskowej został skaza

ny przez sąd w Hakodake na 1.000 
jen grzywny.

Prokurator domagał się dla oskar 
żooego roku conót przymusowych.

— -
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Z Tokio donoszą: Zmarł na gruźli 
cę prezes słynnego „Klubu samoboj 
cow“  Szuii Egawa.

Podczas jego pogrzebu kdku człon 
kó w klubu usiłowało popełnić samo 
bóstwo, co zostało udaremnione przez

policję.
Mimo to i, tlka członków kluhu za 

ginęło w tajemniczy sposób.
Dotychczas znaleziono zw łoki jed 

nego z członków tego stowarzysze­
nia.

cynował się na złożenie w  Izbic gmin 
wiążącej deklaracji co do stanowis­
ka W - Brytannl w sprawłe sytuacji 
in iędzyn i rod owej.

Na tym tle dojść miało pomiędzy 
pOwaśnionyn.l stronami wsrod więk 
szóści rządowej do pogładzenia się.

Winston Churchil który miał od- 
jeehać do Paryża, aby w bezpośred­
nim kontakcie z przedstawicielami 

rządu francuskiego zebrać materiał
przeciwko ( hamberluinowi, zanie­

chał wyjazdu co komentowane jest 
jako dowód że doszło do komproml 
su i że żadna akcja przeciw premie­
rowi w chwili obecnej łonie więk 
szóści rządowej nic będzie pod ieta.

Pod tym względem charaktery?,ty 
cznfe jest również przemówienie ja­
kie wygłosił wczoraj po południu na 

konferencji delegatów narodowego 
stronnictwa pracy t. zw. grapy daw

dowego podkreślają w związku z tym 
ze szczególnym naciskiem, jakoby w 
łonie gabinetu angielskiego miało 
dojść do poważnych różnic pog! ą 
dów.

' * mvl
Odbywające się narady polityków 

angii Iskieh z członkami gabinetu 
francuskiego zmierzają, według in 

formacji ze źródeł dobrze poinfortno 
wanj ch do rozważenia możliwości o 
tworzenia noweso Rządu angielskie 
go, który u dziedzinie polityki zagra 
nicznej uprawiałby politykę odpowia 
dającą ściśle francuskiego 1 "rontu Lu 
dowego. ’
- * IV 9 .tt |ff.?

Wczoraj oczekiwane było praybj 
cie Winstona Churchila jak również 
5 delegatów angielskiej Partii Pracy 
zaopatrzonych w specjalne pełnomc 
cnlctwu swego stronnictwa.
, . Zr. ’  ' *, ' , ! -■-* t i C l f  ..t J, kxM »

Pozatym przybyć tu mają b. min. 
Eden otaz lord Derby, bawiący osta 
mio na Riwierze, u celu wzięcia u 
działu w- toczących się rokowaniach.

Zuintersowune w  tym ro-zwoju sy 
tuacji kola zapowiadają, że po ewen 
tualnym usi ąpieniu rządu Chambei 
laina i utworzeniu nowego gabinetu 
angielskiego Francja mogłaby liczyc 
na poparcie rządu angielskiego, gdy 
by była zmuszona do podjęcia akćji 
militarnej na Katalonię, względnie 

Marokko biszoańskie.

Koncepcja ta odpowiadałaby zre 
sztą enuncjacjom niektórych dzienni 
k o w francuskich, według których mi 
nister 1 awussi do spraw wewroętr* 
nyeh Dormoy, występując widocznie 
w imieniu niektórych członków go 
binetu wysunął konecocj ęzajęcia Rt 
talonli przez wojska francuskie.

* " c • • : • -- • *'»a i1Nie zważając na silny opor ze stru
n> senatorów min. Dórmoy podtrey
mai swój punkt widzenia.

Wspomniane wyżej prtgiądy poś 
ród *iicktórycb ezłónkow gabinetu 

francuskiego poozstają niewątpliwie 
także *’ związku z zaniepokojeniem 
pewnycn kół opozycyjnych w' Izbie, 
które dotychczas bezskutecznie do 

magają się przeprowadzeni debaty 
nad polityką zagraniczna.
1\'! . . i

Koła te nie wykluczają możliwości 
że minister spraw zagranicznych P. 
Boncour przedstawi na komisji zag 
ranicznych spraw Izby, z wyraźnym 
powołaniem się na narady odbyte * 
bawiącymi obecnie w Paryżu połity 
kam] angielskimi, zamiar przeprawa 
dzenia w najbliższych tygodniach 
francuskiej akcji wojskowej na tey- 
lorium hiszpańskie.

< i,' ■ \ ' h .

nych iabourzystów wchodzących w 
skład większości rządowej, ministei 
dominiów Mac Donald, ktOry z ca 
tym naciskiem ościadczyL żc stoi oo 
stronic premiera Chamberlaina „któ 
rego politykę nwaaż za uczciwą szezc 
rą i rozumną

Mac Donald z całą stanowczością 
zaprzeczył wiadtaimściom jakoby 

rządowi grozić miał rozłam

Zgon Aleksandra Malinow a
sofia tal. — W czoraj rano pi zem* 

wiając na jeanym z zebrań przedwy 
borczych zmarł na0rle na atak serco 
wy Aleksander Malinow były przy 

wódca partii demokratycznej wi^ 
lokrotny premier i minister spra" 
zagranicznych i  przewodniczący, Paf
lamentu. _ _........... -1

W  roku 1908 gdy Malinowski stf  
na czele rządu została ogłoszona 
poległość Bułgarii.
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TELEFONICZNI?

'i l r i i  ojlułowa 12t l i  
Zegaryiib* 88.
Poeai- LIbn d i* .  1*1 M 

Centr. uilęd*ym. 87. 
Informator łelel. tS l-w. 
Biuro naur. J d ł1. Uf" M 
Informator boi. iS l - P  
Cettr. fa zow e ! 152-W 
COntr. elebtr. Iw -?®  
(>ntr. wodm ląt- -M  
P»gołcjr*« rat. 1UI<<

. .  ̂ • ,t, ,• . FtJU: <t u ? T*'.i' Ł*!# 1 •
K A L E N D A R Z  R Z Y M .-K A T O L lC fc l

i v / ‘  ̂- ; r %* W * . ł, '
P o n ie d z ia łe k : Benedykta.,

T e a t r  m i e j s k i

•D«iś w poniedziałek, po cenaeti znizonyen 
ł  Dostojewskiego „Sen wi^eszka w r e ż y s e  

rii W. Radulskiepo.
■ , .   ‘.W-*;*
W  Środę po cenach najniższych AL hi 

Fredrj  „W ie lk i człowiek do małych .ntero 
Sow w t pracowaniu scenicznym reż W

>•••• V i. -
Biegańskiego- f *•* T°U *- ‘

Jutro we wtorek akaie się słynna ko 
tae^in • Bdmund'» ftoetaada , mmmmii |nmr" 
w której świetne scemczn iręczaofc gło­
śnego autora „Cyrana de Bergena ’ —* Bu­
dząc echa schyłku 18-go wieku i początku 
roiuantyztnu —  umiała namalować p der. 
wdzięku obrazek, przeplatany kunsztowną 
aorazem i umyślnie naiwną intrvgą dwóch 
stylowych siarycn zrzędów i jjiuchaateff 
młodziutkiej zakochanej pary Opracowanie 
Sceniczne reż. W. Btegsrfir-kiege

.—rv—
' ' t f f

Plfi i przedstaw leo: 

Poniedziałek. „Ser wujeszka“
. -V { •{

Wtorek: „Romantyczni'̂ .:l
Środa: „W ielki ctłowrek do małych mte- 

fesów".

HtlvTeatr Bagatela
W Bagateli od piąuu 18 marca i ooduen- 

* ie pożegnalna rewia pt. kegnainy14 ełeSay 
się , kolosalnym p o .. xizen« in Lwia część 
powodzema jakim się cieszy dzisiejsea • re­
wia pożegnalna przynada w udziale w piet w 
s*ym rzędzie znakomitemu humoryście Le­
onowi Wyrwiczowi, Howarskiej, Nowowkjj 
*ki< mu, baletowi Sława. Grocholskiemu. Na 
specjalną wzmiankę usługuje I anomeoalna 

ka Jounna' Grlgo z partnerei l

REPERTUAR KIN:

ADRIA „Gdy kwitną bzy"
APOLLO: „Romans szulera’
ATLANTIC: „SI rzydla nad mmołulu" 

BAGATELA: „W  mrokach wielkiego mia­
sta" i rewia „Żegnamy"

BOM ŻOŁNIERZA. „Scgpion afrykaftskf. 
k O. p. P.: ^Bohaterowie morza 
RlIZEUM: „Rok 2.00 
‘ ‘hOMIĘłś: „Czerwony okręt".
S t e l i  a-. „100 pociech".,
‘ZTUKA „Książę X"

^LIEC HA: huragan  
*YśNDA: „Zaczęło si, w pociągu

^otoplastikon ifl. Szczepańska 5.
Innie

^ A T H  ARTYSTÓW „CRICOT*

wtorki i piątki „Wyzwolenie" W y­
słań : kiego (I i n i cześć}.

R a d i o ' * * *

Wtorek, 22 mar a

14.15 Audycja dla szkół 11.40 Muzyka 
-45 Zatrucia w życiu codziennym - 13.55 

 ̂Uzyka 14.50 Muzyka 15.05 „Czy wiecie, 
15 45 „Dziwna podróż pana śledzia" 

Y°gaduiika 16.10 Koncert orkiestry wojsko- 
^ ej 17 W  powiecie krzemienieckim, poga- 

®nka 17.15 Recital śpiewaczy 17.50 Kamie- 
* budowlane pogadanka 18.15 Koncert 

I “ oindolin(stów „Espana" 19 Nieśmier-
“ c książki wieczór 12-ty „Don Kichot" 
rrantes a 19.30 U t w o r y  Jana Brahmsa 20 

^ ska Kapel 1 L o d o w a  21 Koncert symfo- 
w wyk. ork. Pomorskiego To w Mu- 

8°  *"U;JyLa rozrywkowa w wvk. Ze 
^ >łu salon. 23 Muzyka

Kraków do wieczora...
Proces Dr. B. Drobnera

(k) Oczekiwany z dużym, zaintere 
sowamem rozpoczął się w  dniu dzi­
siejszym przed sądem przysięgłych 

w  Krakowie proces znanego działa 
Cza, radnego miejskiego di Rolesła 
w  a Drobnera ‘ ’ * 'f

Jeszcze przed godziną 9-tą ława 
prasowa została licznie obsadzona 
sprawozdawcami pism miejscowych 
i korespondentami pi >m zamiejsco­
wych

Na sali znajduje się todzina dr. 
Drobnera Pozatem dopuszczono ró 
wnież zresztą nieliczną publiczność 
na salę rozpraw

O godz 9 20 dzwonek. V> asyście 
policjanta wchodzi d r.. Drooner.

Również na sali są już przysięgli. 
Drugi dzwonek. Wchodź, trybunał 
w  składzie: przewodniczący s. o. dr 
Stępniewski. wołanci: s. Bartynows- 
ki i Wasilewski.

Fotel oskarżycielu zajmuje prok. 
dr. Ojżanowski

Jako obrońca zgłasza się adw. rd 
I. Aleksandrowicz.

Pozostali obróncy, a to, adw. Szu 
mański i Kohh z W arszawy oraz me 
cenas Leib Landau ze Lw owa jeszczt. 
nie przypyli

JaKO sędziów przysięgłych wyioso 
wano:

Oskar fiosst, Karol Bieńkowski, 
Dominik Śliwa, Stanisław Synowiec, 
Jozef Porębski. Jakun Szeliga, K ar d 
Nikiel, W ładysław W ajdow icz, Tade 
usz Dębski, Stanisław Derkacż, Way 
rzyniec Sukiennik 1 M iecżvsław Pis 

! Korski
Jako seaziow zat>asow*7ch wyioso 

w ant
Frar*ciszek Jańczyk, Marian Lew* 

cki.
Dr. Drobner Jcłada generalia: służył

w Strzelcu i Legionach-
Następnie oocrytanc akt oskarżę 

nia:- • ę 41 . t -n. - ~ i [ Jt. ' xr • ’ 1 i
Akt oskarżenia zarzuca dr. Drobne 

rowi, działalność nielegalną w celu 
utwoi zema jednohtego . frontu, kon 
taktowania się działaczami komunis 
tycznymi, przygotowywanie psychi­
czne mas do rewolucji przez odczyty 
i wydanie broszury p. t. *l;Co w idzia 
łem w Rosji Sowieckiej?4'

Akt oskarżenia omawia rolę dr. 
Drobnera podczas strajków i zajść 
marcowych w Krakowie.

Akt oskarżenia welituje również 
sprawę współpracownictwa dr Dr ot 
nera w („Dzienniku Pooidarnym 4;

O godz 10.15 przewodniczący dr 
Stępniowski zakończył odczytywanie 
obszernego aktu oskarżenia, poczem 
zarządzi przerwę■“ ' ' ‘ ' " ■ i , r i

Projekty przyuczenia .nowych powiatów
Szereg powiaiów  przylegających 

do Centralnego Okręgu Przemysło­
wego zabiega o rozszerzenie C. O. P. 

Z memoriałem do rządu w ystąpi-

ły  m. inn. gminy powiatu koneckie­
go, który ma być włączony do woj. 
łódzkiego.

Gminy powiatu koneckiego wska­
zują na istnienie na k ii teernie bo­

gaty cn złóż żelaznych i licznych tab 
ryk przemysłu metalowego co uza­
sadniać ma przyłączenie tych obsza 
rów  do G. O. P

Ankieta na wyżsi. ncieM o slndeitaMralnjacyeli
,W V f 'i '' vV

, y L)

Na wyższych uczelniach rozpisano 
ciekawą ankietę dotycząc położenia 
materialnego studentów,' rekrutują-

slę 2  młodzieży u/iegsk.
cych się z pośród m łodzieży w iejs­
kiej.

Ankieta ta zobrazuie m in liczbę

akademików pochodzących z rodzin 
włościańskich.

Testament kata robotników Fey‘ai

„Interansigeant44 paryski podaje 1 poozstawił testament w którym wyz 
wiadomość oochodzącą z W iednia, naje że w  r. 1934 zamordoweł kanele 
że mjr. Fey, który jak wiadomo po- rza Dołfussa.
pełnił samobójstwo kilka dni temu. | Pismo dodaje, że samobojsiwo

mjr Feya pozostaje prawdopodob 
r.K' w związku z wyrzutami sumie 
ma, których samobójca do ostaniej 
chwili nie przesiewała odczuwać

-o*Sąd Apelacyjny zniósł opieką
nad M ichałem  Radziw iłłem

Warszawa tel —  Sprawa ustano­
wienia opiekuna nad p. Michałem Rr. 
dziwiłłem znaiazła się ostatnio w po 
znańskim śądzir apelacyjnym.

Po zaDornaniu się z całokształtem 
sprawy sąd ucnylił orzeczenie sąau 
okręgowego w  Ostrowie ustalające o

piekę i poleca mu ponowne je j roz 
patrzenie

Decyzję swoją sąd apelacyjny urno 
tywował tym, że zamierzone małźeń 
stwo z p. Suchestow nie może być 
wystarczającym powodem do zarzą­
dzenia opieki tym czasow e j.

Nie zostało mianowicie wykaazne 
że krok ten może być niebezpieczny 
dl ażycia lub mienia ks. Radziwiłła 
lub osób trzecich.

Jak srychać rodzina p. Radziwiłła 
zamierza wystąpić z ponownym wnk« 
skiem o ubezwłasnowolnienie

Odmowa zwolnienia przemysłowca osadzonego w wiewu
Moabit

Dużo rozgłosu wywołaał przed kil 
koma tygodniami sprawa lwowskie 
go przemysłowca Józefa Apfelbauma 
który w  czasie podróży za granicę za 
ginął w  tajemniczych okolicznoś 
ciach

Okazało się że Apfelbaum został a

resztowany przez władze niemieckie 
pod zarzutem udziału w  aferze desi i 
zowej

Rodzina po długich poszukiwa­
niach odnalazła go w berlińskim wię 
zieniu Moabit.

W związau z tym czynione są sta

rama o zwolmenei aresztowanego za 
kaucją pieniężną.

Niem ieckie władze sądowe prośbę 
o zmianę środka zapobiegawczego 

pozostawiły bez uwzględnienia

Fototelegramy pomiędzy Polską
a 9 państwami europejskimi

Dowiadujemy się że został roz­
szerzony obrót fototelegraficzny po 
legający na przesyłaniu obrazów na

oaległość pomiędzy Polską a za gra 
nicą.
Urzędy telekomunikacyjne w Polsce 
będą fototelegramy przejm ować do

większych miast Szwecji.
Wten sposób obrót fototelegrafi 

czny nawiązany już został z 9 państ 
wami europejskimi
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Emit Ludwiy.

Z g o n  D'A n n
u/ieihieyo poety i uiet hieyo

Należy zeznawać na korzyść d‘An- 
nunzia, aczkolw iek jest oicem faszy­
zmu. Nie jesteśmy po to, aby naślado 
wać gesty zeiocaie berlińczyków i by 
nie uznawać wielkich pisarzy, jeżeli 
nam nie dogadza ich polityka. Tak 
sprawa się ma z Knutem Hamsunem 
i tak z Gabrielem d‘Annunzio.

Ale czy tak samo uie zapatrywał 
się ich i nasz przodek Nietzsche? Czy 
odpowiada on za tu, że grube kułaki 
tak długo szturgały jego klejnoty, aż 
wyszła z nich nowo niemiecka kary­
katura? Czy geniusz odpowiada za 
to, że osioł w ierzy,iż go rozumie, choć 
naturalnie pojmuje go fałszywie

„N ie  jestem marksistą" —  rzekł po 
dobno kiedyś Marks Nietzsche był­
by powiedział to samo. Zawsze przy­
znamy się do nieao, nawet gdy ogra 
niczony trybun ludowy postara się 
na nim wyrosnąć.

Gdyby d ‘Annunzio był o  dwadzie 
ścia lat młodszy, to przy drobnym m 
nym obrocie stałby się komunistą. 
K iedy d‘ Annunzio w w M kanoc 1922 
roku po konferencji w  Genu; zapro­
sił do siebie rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Czyczeryna, ten 
ostatni w następstwie mi opowie­
dział, że szybko się zrozumieli

A gdy w  dziesięć lat później zapy­
tałem d‘Annunzia o jego czyny wc 
jenne, to ten 70-letm starzec zacisnął 
wargi i rzekł.

„F ium e! I cóż stąd pozostało? Po­
zostało nędzne miasteczko handlo­
we.

Pragnął przystania W łoch do w o j­
ny tylko tak, jak pragnęli tego liczni 
inni możnowładcy, ponieważ, mając 
przeszło 50 lat, spodziewał się zreali 
iow ać to, co w ciągu 20 lat wyrapso- 
dował swemu narodowi.

Pragnął spełnienia swych wysoce 
prywatnych marzeń. Czy Bismark 
chciał czegoś innego0 Nawet W ilson 
myślał nie inaczej. Z tego powodu 
popchnął swój naród do wojny, ktć 
ra mu była potrzebna. „Byliśm y trzej 
—  rzekł mi Mussolini, gdy rozma­
wialiśmy o pochodzeniu wojny 1915 
roku —  cF Annunzio, Corridoni i ja “ .

Ich motywy narodowe są nam cai 
kiem obce. Dlaczego? —  ja to tym 
dwom mężom szczerze w yłożyłf m. 
W zbicie się narodu w górę, nawet gdy 
ono się udaje, wszystko, co jeszcze 
obecnie pachnie panowaniem świato 
wem. wydaje nam się niespółczesnem 
i  zupełnie fatalnem.

To, o co w tych wielkich wyści­
gach chudzi, nie może być osiągnięte 
przy zwycięstwie jednego narodu, 
uh tak zwanej rasy nad innymi. To  

jest dla nas jasne, i o tym wiedzą 
także nasi przeciwnicy

Ale to jest oddzielnym punktem. 
W  tej chwili idzie o co innego. Poeta 
się podnosi i daje wyraz swym ideom 
w  genialnych utworach. Tak rzecz się 
miała z Calderonem, z Dantem, któ­
rych bieg myśli i postulaty politycz­
ne stały się nam obce.

Gdyby dzisiaj żyli, to musielibyśmy 
ich zwalczać. A czy ktoś pozostawił 
po sobie dzieło tak szerokie i głębo­
kie jak o ‘Annunzio? Gdy tedy zmarł 
musimy, o ile nie jesteśmy barbarzyu 
cami, uznać to zjawisko genialne i 
je uczcić.

Oczywiście trzeba go znać, a zara 
rez znać język włoski. Bardzo mało 
jego dzieł zostało przetłumaczonych. 
Któż z pośród niewłochów zna owe 
dramaty, wobec których znika Pira- 
dello, owe późniejsze powieści, legen­
dy i rapsodie, których piękno polega 
na doprawdy nowostwnrzonym języ­
ku?

i i

Nie znają tych dzieł ow i panowie, 
którzy w kawiarniach wyśmiewają 
się z jego chartów, płaszczów per­
skich i długów, gdyż chcieliby 10  sa­
mo posiadać, zwłaszcza m iliony dłu­
gów!

Nie rozumieją oni także nic z na­
iwności prawdziwego poety, który 
gra nie wmawiając sobie, że pragnie 
dobra dla narodu, dla ludzkości, lecz 
myśli tylko o pięknych symbolicz­
nych gestach.

Gdy d'Annunzio opisywał swe no 
ce miłosne, lub gdy niedawno odkrył 
na nowo powitanie rzymskie, gdy w 
godzinie samotności (a nie zgoła 
przed gośCmi) przy dziewa! płaszcz 
franciszkański, albo gdy z aeroplanu 
zrzucił na miasto W iedeń rymowany 
manifest, cokolw iek podejmował, by 
wzmocnić swą heroiczną siłę życio- 
w-ą, za każdym razem byli niemile dot 
knięci ludzie wiecznie nieprodukcyj­
ni, czyli większość ludzi

Odwiedziłem poetę we własnym 
jego domu. Podczas gorącego połud­
nia w maju i do tego nad jeziorem  Ca 
ra, ten szereg pokojów  był szczelnie 
zawieszony firankami, wszędzie dy­
wany i brokaty, kiepskie odbicia gip-

W obec zapytań kierowanych do i 
instytucyj ubezpieczeń społecznych 1 
w  sprawie sprostowań wymierzonych 
składek, Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych podaje do wiadomości, że pra­
codawca może w  ciągu miesiąca od 
otrzy mania rachunau lub zawiado­
mienia o wym iarze składek żądać od 
ubezpieczalni sprostowania w ym ie­
rzonej przez tę ubezpieczalnię kwoty 
składkowej, jeżeli udowodni, że w y­
miar je j nie jest zgodny z rzeczywi-

Nie od rzeczy fcędzit w  lej cnwili 
przypomnieć opinii pumicznej szereg 
ustępów z książki kanclerza Hitlera 
„M ein Kam pf".

Z n i s z c z e n i e  
Austrii

(D ie Veruicmung Oester*eichJ

„Już w najmłodszych moich latach 
przyszedłem do świadomości, która 
mnie nigdy nie opuściła, stale sic po­
głębiając, że zabezpieczenie niemczy­
zny powoduje zniszczenie Austrii" 
(strona 14).

Ros/o i h m  je  
osc«e*«f>B

„Gdy dzisiaj mówimy w  Europie o 
nowych ziemiach i przestrzeni, nio 
żerny w pierwszej linii myśleć tylko 

1 o Rosji oraz o podległych Rosji pań 1 
I stwach ościennych. Sam los zdaje się 

dawać znak w  tym kierunku" (str. 
742)

TT e sta men t 
poi i tyczny

„Testament polityczny narodu nie­
mieckiego odnośnie działalności na 
zewnątrz wm itn i musi brzmieć na 
stępująco: Nie ścierpcie nigdy pow 
stania dwóch potęg kontynentalnych 
w Europie. W  próbach zorganizowa-

u n z ia
dziwuhu
sowe stai ych tryz i posążków, wszyst 
ko w dusznej atmosferze jego da­
wnych pow ieści zaczarowane w spo 
sób wysoce banalny.

Grzech" Stucka świefnieby do te 
go pasował. Czy bowiem był lepszy 
niewolnik gipsowy Michała Anioła, 
który ubrany był w  szatę brokato­
wą?

—  Tu sam mistrz ukazał mi się pe­
wnej nocy —  rzekł d‘Annunzio —  i 
kazał mi ubrać niewolnika. Usłucha 
łeitn go.

Potem szły długie stoły, obładowa­
ne łańcuchami, klejnotami i zw ierzę­
tami z bronzu, pokój kąpielowy, 
gazie oboe szczotek do zębów w i­
dniały pięćset razy słowa greckie 
„w oda jest najlepszą rzeczą".

Nie używ-aiia sypialnia, na której 
łóżku leżała owa gtowa Giuljio Ro­
mano oraz miecz. „Jest to m ój pokój 
śm ierci" —  rzekł on zupełnie jak 
stary aktor z czasów Deyrienta i 
Sonnenthała.

Cóż jednak, gdy mimo to wszystko 
byłem nim olśniony?

Człow iek ten w  ciągu m ojej cztero 
goazirnej w izyty sam m ówił przez

stymi zarobkami ,badź z obowiązują 
cymi przepisami. W  razie powstania 
sporu w tej sprawie m iędzy ubezpie- 
czalnią społeczną a pracodawcą, ubez 
pieczalnia wydaje orzeczenie, w któ­
rym wskazuje prawne środki odwo­
ławcze.

Po upływie powyższego terminu tj. 
1 miesiąca od daty otrzymania ra­
chunku lub zawiadomienia, praco­
dawca traci prawo żądania sprosto 
wania wymiaru składek.

nia na granicach Niemiec drugiej po­
tęgi m ilitarnej należv w idzieć chęć 
ataku na Niemcy, wobec czego jest 
nie tylko prawem, ale i obowiązkiem 
wszystkimi środkami, aż łącznie do 
użycia broni, uniemożliwić powsta­
nie takiego mocarstwa militarnego, 
ewentualnie gdyby powstało, rozbi­
cie go“

Włuściu/a droyu
„W łaściwą drogą dla Niemiec by­

łaby droga trzecia (to zdanie przyta 
cza kanclerz, omawiając genezę woj 
ny światowej), a mianowicie: wzmo 
cnienie potęgi kontygertalnej N ie­
miec przez pozyskanie nowych tery 
toriów  w Europie, przy czym wcho­
dziłoby w zakres naturalnych moż­
liwości uzupełnienia terytorialne w 
koloniach.

T o  można było zrealizować tylko 
w sojuszu z Anglią lub taką rozbudo 
wą ponad miarę potęgi militarnej 
przez usunięcie na 40 względnie 50 
lat wszystkich kulturalnych zadań 
na plan dalszy" (str. 689).

Polityhu sojuszów
„Los narodów bywa wykuwany 

tylko w perspektywie wspólnych su­
kcesów w sensie wspólnych osiąg­
nięć, zdobyczy, krótko, przez współ 
ne rozszerzenie potęgi", (str. 697)

trzy i pół godziny, najpiękniejszym 
językiem  włoskim jaki kiedykolwiek 
słyszałem.

„Ja już wszystko wyczerpałem" 
—  pisał 30 letni generał Bonaparte 
do swego brata. D ‘Annunzio odda w 
na mógł to samo powiedzieć, będąc 
dramaturgiem swego narodu, ko­
chankiem najpiękniejszycn kobiet 
przyjacielem  i wrogiem największych 
ludzi w swym kraju, lotnikiem pod­
czas w ojny domowej, królem nowo­
utworzonego imperium.

Jak żaden inny żyw y człowiek, za­
mienił on swój geniusz poetycki w 
rzeczywistość. To wszystko uczynił 
stawiając na kartę tak przez siebie 
miłowane życie.

Gdy mu powiedziałem, że jest pierw 
szym, któremu to się udawało po lor­
dzie Borynie, roześmiał się we wła­
ściwy sobie brzękliwy sposób, i rzekł:

—  Jakto, Buryn i ja? Po pierwsze 
moje wiersze są lepsze. Powtóre cóż 
on osiągnął? Chciał uwolnić greków, 
pojechał tam, złapał kasze] i zmarł 
z przeziębienia".

Z taką suwerenną ironią zreasu­
mował on na starość całokształt tycli 
wydarzeń

Wspaniała miłość —  nienawiść łą 
ezyła i dz ieliła d Annunzia i Musso- 
liniego. Przyniosłem raz Mussolinie- 
mu obraz jego własny oraz poety w 
łodzi motorowej.

Poeta urękawicznionymi rękami 
j wymachuje na dyktatora, zagadywu 

jąc go, jak jasnowidz, a dyktator spo 
I ziera na poetę z żelaznym spokojem 

i politowaniem jak gdyby lekarz psy 
ciatra badał szaleńca...

Gdy zapytałem raz d'Annunzia. dla 
czego dał sobie wydrzeć przez innego 
kierownictwo tak gorąco przez sie­
bie kochaną sprawę jego potok kra- 
snomówczy nagle ustał: zatrzymał
się, podniósł nieco w górę i wyrzekł 
przebiegłym tonem tylko jeuen w y­
raz: „M isteriosof"

Gdy w dwa tygodnie potem —  by­
ło to w 1931 r. —  Mussolini spytał 
mnie z ciekawością dyktatorów, jak 
podoba mi się d‘Annunzio, którego 
niedaw-no odwiedziłem, rzekłem:
„E  un nonio tragieo". „Dlaczego? —  
padło pytanie. „B o musiał przeżyć —  
objaśniłem. —  jak inny człowiek wy 
konywa to, co on wym yślił".

Sziahiem zahonut 
hrzyźachieyo

„Gdy chcemy w Europie uzyskać 
przestrzeń i ziemię, może się to stać 
kosztem Rosji, wówczas jednak mu­
si nowe nasze państwo z powrotem 
rozpocząć marsz szlakami byłego 
Zakonu Krzyżackiego, aby niemiec 
kim mieczem, niemieckim pługiem 
narodowi niemieckiemu dać chleb 
codzienny", (str. 154).

Stosuneh dumnych 
1%/ienwiec do Austrii

Stanowisko starego państwa do 
kwestji austriackiej było probieżeu* 
jego zachowania się w walce o przy 
szłość całego narodu", (str. 155/.

A D W O K A T

Dr. HenryK Scinem iier
OBROŃCA W OJSKOWY
przeniósł kancelarię

i 8w Krakowie z ulicy Floriańskiej ’• 

na nlicę M I K O Ł A J S K A  4

Kiedy pracodawca może
żądać sprostowania wymiaru składek

Aktualne ustępy z książki kanclerza Hitlera
„Mein Kampf‘
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Skład reprezentacji Jugosławii

m e c z  TL . ^ą>l«4i<3fnu
Jugosłowiański Zw.ązek Piłkai 

ski ustalił już listę piłkarzy, z pośród 
których po ukończeniu treningowe 
go obozu, wyznaczony zostanie skład 
reprezentacji na mecz o mistrzostwo

świata z Polską.
Lista tych piłkarzy przedstawia się 

następująco:
Bramka: Glaser i Rush (obaj z klu 

bu ,,Gradjański“ ) ; obrońcy Hugel

Nowy sM wietieishiego Birglealra
/e«2 cze €4/ r. 1931 u umiał się zaj 

ł u ą f o s ł a u / i a n i n u

Now y dyrektor wiedeńskiego Burg- 
teatru, M irko Jelusict urodził się, 
jak wiadomo w Semilaoh w Cze­
chach jako syn Chorwata i matki 
Czeszki.

Pum a austriackie jednak twierdzą 
źe matką Jelusicha była Niemka su­
decka, która też wbrew woli ojca 
Wychowywała syna jako patnotę nie 
ubeckiego.

Prasa jugosłowiańska, zajmując się 
pochodzeniem Jelusicha, przypom i­
na, że w roku 1931 wyszedł w Zagrze 

bie przekład jego powieści „Cezar“  i 
* tej okazji do wydawnictwa nadesłał 
własnoręczny list, jaki do wydania

chorwackiego jego powieści dodany 
jest jako fascimile.

W  liście tym pisał dzisiejszy szef 
Buigteatru wiedeńskiego: 

„Aczkolw iek od najwsześniejszej 
młodości żyję na obczyźnie, pozosta­
łem zawsze wiernym synem naszej 
kochanej ojczyzny, a za uczucia ie 
nie mogę znaleźć piękniejszej nagro 
dy jak tylko w tej myśli, że także ją 
swą pracą literacką mogę w pewnej 
mierze przyczynić się do sławy i czci 
naszego narodu".

List nosi datę: „W iedeń, w maju 
1931“ .

(Gradjański), Matosic (Hajduk Split) 
DuLac (Beogradski SK.), pomoc: Lech 
ner (HASK.), Kokotovic (Gradjański), 
Jazbincik (Gradjański), Knezelik (Be 
ogradski SK.), atak: Tyrnovic, Mari 

janovic, V ujadonovic, Mozovic 
(wszyscy z Beogradzkiego SK), Pie- 
se (Gradjański), Sipos (FC Setf z 
Francji)

Znokautowany  
sędzia piłkarski

W  Anglii na meczu piłkarskim po 
między Aston Y illą  i Manchester Ci­
ty wydarzył się niezwykły wypaaek

Na 10 minut przed końcem meczą 
sędzia spotkania Thompson został 
tak silnie uderzony’ piłką, że stracił 
przytomność

Miejsce jego musiał zająć jeden z 
sędziów liniowych, który prowadził 
mecz do końca.

Watka o organizowani; olimpiady
u i  r a k u  1 9 & &

Na kongresie m iędzynarodowego 
komitetu olim pijskiego w Kairze to­
czyła się ostra walka o organizację 
igrzysk olimpijskich w  1944 roku.

O organizację X III Olimpiady u- 
biegają się Londyn, Ateny, Hfelsing- 
fors, Lozana i Budapeszt.

Poza tym o organizację zim l-

grzysk wystąpiły St. Moritz i Oslo.
Ostatecznie kongres nie doszedł 

do porozumienia i postanowił całą 
sprawę pizekazać następnemu Kon­
gresowi m iędzynarodowego komite­
tu olimpijskiego, które się odbędzie 
w Londynie w  połow ie czerwca i939 
roku.

Japonia buduie specjalne okręty 
dia olimpijczyków

TAJNA PRASA
Mimo najsurowszych represyj, mi­

mo tysięcznych zarządzeń policy j­
nych, szerzy się zarówno w  N iem ­
czech, jak i we Włoszech, tajna pra­
sa opozycyjna Nie tak dawno w  Ita­
lii osadzono w  areszcie ostatniego wy­
dawcę nielegalnej prasy. Obecnie na­
pływają do kraju Mussoliniego rożne 
Zakazane wydawnictwa z zagranicy. 
W  Niemczech, m imo argusowego oka 
Gestapo, w ostatnim czasie mnożą się 
Coraz bardziej periodyki nielegalne, 
z których większość drukowana jest 
^  Holandii, Czechosłowacji, Szwajca­
rii i we Francji. Prasa ta trafia do 
fąk  czytelnika niemieckiego naąróż- 
hiejszymi drogami. Najczęściej prze­
wozi się ją w  ładunku zboża, transpor 
fowanego statkami na Renie. Ostatnio 
Bo Hamburga zawinął handlowy sta­
dek niemiecki, który wśród wielu 
Przeróżnych towarów m iał na pokła 
Bzie dobrze zakonspirowany trans­
port dwutygodnika antyhitlerowskie­
go „Seh iffa lirt", drukowanego w No- 
Wym Jorku. Hamburscy robotnicy 
Portowi, wtajemniczeni w sprawę, 
zdołali cały nakład, wynoszący około 
50 tysięcy egzemplarzy, rozkoiporto- 
*a ć  w głównych miastach Rzeszy. 

Rekord pod względem pomysłowości 
Pobiła jedna z grup antyhitlerow­
skich w Niemczech, która zainstalo­
wała tajną drukarenkę w wozie meb 
J°\vym i, jeżdżąc od miasta do miasta 
w/dawała swój dziennik, nazwany 
iiDie W anderer".

W ielk im poprzednikiem wydaw- 
prasy- nielegalnej w  ostatnich 

Bziesiątkach lat był wybitny dzienni­
karz belgijski V ictor Jourdain, które­

go dziennik „L a  librę 8elgique“  uka

zywał się do samego końca w ojny na 
terytorium Belgii, okupowanej przez 
wojska niemieckie

W ielkie japońskie towarzystwo o- 
krętowe „N ippon Yusen Kaisha", po 
stanowiło wypudować 3 specjalne o- 
kręty dla olim pijczyków, wyporności 
po 16.500 ion.

Okręty te urządzone kom fortowo i 
zawierające wszelkie m ożliwe urzą­
dzenia sportowe, przywozić będą o-

NA PRZEDPOLU TUNISU
Kilka mil od wyspy w łoskiej Pan 

tellai ia, zamienionej ostatnio na gro 
źną twierdzę morską, położoną w 
pół drogi m ięazy Tunisem i Sycylią, 
znajduje się wysepka „L a  Galite“ , 
długości 5 kin. i szerookści 3, należą 
ca do grupy wysepek, odstąpionych 
swego czasu przez W ysoką Portę 
królowi Francji Henrykowi II

Obecnie wyspa ta, położona w  do 
godnym punkcie na drodze morskiej 
z Bone do Bizerte, osłaniająca plno 
cne wybrzeże Tunisu i zatokę Fer- 
rat, zamieniona na bazę francuskich 
łodzi podwodnych, ma być ufortyfi- 
kowana-

Ilotychczas „siły  zbrojne" tej wy

sepki składały się z plutonu maryna 
rzy, uzbrojonych w zwykłe karabin 
ki.

Rząd francuski, przystępując obe 
cnie do prac fortyfikacyjnych na w y  
spie La Galite, zmierza jednocześnie 
umocnić szereg ważniejszych wyse­
pek tej grupy.

W yspa La Galte posiada duże stra - 
tegiczne walory

Wznosząca się na wyspie góra 4u0 
metrowa jest doskonałym punktem 
obserwacyjnym i pozwala panować 
nad całym obszarem morskim, nie 
wyłączając najeżonej armatami wło 
skiej Pantellaria.

S ir  u/A i w ro k u  1 9 3 7
W miesiącach styczniu, lutym i 

marcu 1937 r. zanotowano 436 straj­
ków, obejmujących 8.022 zakładów 
pracy i strajkowało ogółem 122.126 
robotników, co prowadziło do stra­
cenia 991 001 robotniko-ani.

W  miesiącach kwietniu, maju i 
czerwcu te same pozycje wyraziły się 
liczbami: 6-9, 5.292, i89, 379, 1.237, 
633 W  miesiącach lipcu, sierpniu i 
wrześniu: 568, 3.412 123.637? 593,
937.

Rozwój radiofonii europejsk.
Międzynarodowa Unia Radiofoni- 

-żna w  Genewie ogłosiła ostatnio cie- 
awe dane o rozwoju radiofonii euro 

Pejskiej" w  r 1937. Okazuje się, że 
°k  ubiegły przyniósł dalszy, wybit- 
’ przyrost liczby anonentów radio-

roku 1937 w  rzeczywistości około 15 
m ilionów słuchaczy radia.

Ogólna liczba abonentów radio­
wych w całej Europie wynosiła na 
początku roku 1938 powyżej 69 m i­
lionów. Największa ilość słuchaczy,

ych w całej Europie. Przybyło w i obliczona w stosunku do ogólnej licz-
\v *1 sPrawozBawczym 3.730.370 no- by mieszkańców, przybyła w roku
I  ' adioabonentów. Przyjmując, 1937 wr Danii. W  Polsce przybyło w
Ir odbiornik obsługuje przecię roku ubiegłym 182.000 nowych abc-
s i* ca onków rodziny, możemy nentów radiowych, co stanowi powa- 

*zi że w Europie przybyło w żny przyrost, daleki jednak jeszcze

Jeżeli chodzi o podział stra jków na 
ważniejsze gałę*zie pracy w okresie 
tych trzech miesięcy (lipiec, sierpień, 
i wrzesień) 1937 r., to na rolnictwo 
przypada 40 strajków, obejmujących 
45 zakładów, 1.510 robotników- i 
3.652 straconych robotniko-dni.

Na górnictwo przypada (w tej sa­
mej kolejności): 20, 20, 2.034, 10.245, 
hutnictwo —  5,5. 1.424, 4.138, prze­
mysł mineralny —  75, 87, 8.485,
46.228, przemysł m etalowy —  43,64, 
3.753, 35.895, przemysł włókienniczy 
119,224, 28 897, 161.167, przemysł
drzewny —  30.197, 4.391, 45.713, prze 
mysł spożywczy —  33, 226, 2.071,
10.729, przemysł odzieżowy —  49.665 
2U.202, 141.094, przemysł budowlany 
77, 311, 16.935, 67.690, strajki powsze 
chne 4, 1.005, 22.964 19.675.

lim pijczyków z całego świata do T o ­
k io na igrzyska olimpijskie.

Wyniki zaw odów  
sportowych
Cracmia —  Dąb 3:1

Naogół mało interesujący mecz.

Cracovia w>rstąpiła w składzie nie 
pełnym.

U poszczególnych graczy znac Dyło 
brak treningu i zaprawy.

Bramki dla zwycięsców strzelili 
Korbas 2 z karnego i Skalski.

Sędziował słano p. Medwicki.

Mistrzostwa krak. Ligi Okręgowej.

Chełmek —  Podgórze 2:1 

Olsza —  Zwierzyniecki 2:1 

Tarn&wia —  Nadwiślan 3:0

Fablok Korona 8:0

od p«4nych możliwości, jakie posia­
damy w dziedzinie radiofonizacji kra 
ju. W  chwili obecnej Polskie Radio 
liczy ponad 912.000 abonentów, zbli­
żając się do pierwszego miliona.

Garbarnia —  Makkabi 1 rO

Cracovia i poznański A. Z. S. wal 
czą o mistrzostwo w koszykówce.

Spotkanie A. Z S. z Cracovią za 
kończyło sie zwycięstwem gości 49:41

Tabela mistrzostw

Po trzecim dniu zawodów taneia 
mistrzostw Polski w  koszykówce 
przedstawia się następująco:

Cracovia 3 gry, 2 pkt. stos. kosz 
129:112.

AZS (Poznań 3 gry 2 pkt. stos. ko 
szów 143:137

K P W  (Po nań 3 gry 1 pkt. stos. 
koszów 137:144.

Polonia (Warszawa) 3 gry 1 pkt. 
stos koszów 114:130

Polska —  Węgry 2:2 (2H)}.

Piłkarze węgierscy w W arszawie 
uzyskali wynik remisowy 2:2 (2:0 z 
reprezentacją Polski.

Reuter donosi z Kowna, że minis 
ter spraw zagranicznych Łozorajtis 
podał się do dymisji.

Dymisja ta jeszcze nie została 
przez prezydenta Smetonę przyjęta,
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Stanowcze stanowisko
ł* ' s k r a w i e  Hiszpanii

i  *

Paryż tel. —  Koła kierownicze 
Francji bardzo poważnie rozważają 
łprawę, czy nie na leż j  podjąć sta.io 
wczych kroków celem uniemożliwię

ma niektórym innycm państwom (fa 
szystowskim) .objęcia pod swoja wła 
dzę Hiszpania

Kierownictwu armii francuskiej

rozw a la  w  tempie przyspieszonym 
oanosne możliwości.

Wchodzi jednocześnie w grę współ 
działanie flo ty  brytyjskiej w  portarh

Dalsze rokowania polskc-litewsk.
Prasa c m o p s i  i  donos., te do czata 

mianowania posłów polskiego w 
Kownie i litewskiego w Warszawie 
dalsze rookwania pomiędzy Polsn.i 
i Litwą trwać bęoa z& pośredmet 
nem posłów w Tallinie Dojlide i 
Przesmyckiego

Odbudowa lim kol. 
między Wilnem 

a Kownem
W  związku z bliskim terminem na 

wiązania stosunków między W ar sza 
wą i Kownem, do Zawias przybyła 
komisja techniczna, która zbadała 
stan toru kolejowego prz :rwanego 
na Unii granicznej.

Tor kolejow y jest zniszczony szy­
ny kolejowe zardzewiałe podkłady 
zbutwiałe, na torze rosną drzewa.

W  dniu dzisiejszym rozpoczną się 
prace techniczne nad zaprowadze­
niem toru kolejowego do porządku.

Równocześnie ustwianie będą słu­
py telefoniczne i telegraficzne w  kie 
runku Kowna.

It  31 marca rokowania odbywać 
się nędą w trybie normnlpym.

Prasa estońska podaje wiadomoś­
ci % Kowna, w których wyraża na

dzieję, że obecnie wszystkie kwestie 
między Polską a Litwą zostaną po­
myślnie rozstrzygnięte w duchu w-za 
jemnycb ustępstw.

M in ister' Kościalkowski pierwszym
li

Prasa angielska, przynosi doniesie Kośeiałkowski.
nie z Warszawy, wediug którego 
przypuszczalnie pierwszym posłem 

polskim w Kownie zostanie miano­
wany minister opieki społecznej

Ponadto prasa doi.osi, że flota poi 
ska po otrzymaniu zgody rządu ko­
wieńskiego złoży w izytę oficjalną w 
porcie w Kłajoedzie

które dzisiaj stanowią faktycznie ba 
zę morską dla opanowania przez nic 
które państwa Morza Śródziemnego 
(chodzi tu o porty, podległe władzy 
„narodow ej'1 gen. Franco).

W  Paryżu oczekują, że decyzje od 
powiedzialne zapadną nienawem

Do Paryża przybyła, jak wiadomo 
specjalna delegacja brytyjskiej partii 
Pracy; w Paryżu bawi też wielu poi. 
tyków brytyjskich; przybył też b. mi 
nister spraw zagranicznych W ielk iej 
Brytanii, Eden

Narady we Francji
Weeóraj w łonie rządu francuskie 

go odbyta sk* narado w sprawie syta 
acji międzynarodowej z udziałem 
preme>era Bhima, ministra stand 
Anrioia, ministra ołn-ony narodowej 
Doladiei- i ministra spraw zagrani­
cznych fa , l Boneoura.

Po tej naradzie premier przyjąj 
kolejno ministra spraw wwnętrz- 
nych Dormoy oraz gubernatora ban 
ku Francji.

i’ r-i

Posuwanie się wojsk japońskich
w C^hinach

Z Tokio donouuą:

Wojska japońskie, które zajęły os 
tatnio Hanczuang (południowa stae 
Ja krańcowa kolei Tlentsin —  Pukou 
w prowincji Szantung), om gdaj się 
anaidowafy w odległości 40 km. na 
połnoc od m. Suczuu (stacja węzlo 
wa kolei Tientsln —  Puk.Hi 1 Lung

R ó ż n e
SZLI1IEH VIA SZKŁA W Y . WóRNIA  

LUSTER UNGFR, Kraków ul. Jb  ta 14.
t«L 14? 27

N au k a —  w y e k o w d i n i e
A N G IE LSK IE G O , francuskiego r lt*

mieckiego, wyucza pierwszorzęan;e, 
tanio, nauczycielki gimni.;ijalna. Ko­
respondencja handlowa, tłumaczenia 
i zniżki dla studiujących W . S. H. 
Zgłoszenia: Kraków, uL Sarego 11, 
nreszkenie 10-

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuj* wszelką 
ąarderobą

■ r a n c i s z e L  J o g a ł ł a
najtaniej, nalsoiidniej. Kraków. Dietla .13, 
telefon L41 . 66.

STENOGRAFU BiUROWEJ uowl. grupą 
pocł >tkową ruzpoazyna sic we wttyrek 

1 marca. Wyiszr kurar oraz tisanit 
ńa maszynach. Kursy ZOP1!! sOROSGd  
rOWNEJ, Krazór W  W. 'wiąlych 8 L p. 
front tai. 109-97.

Wpisy od godź 9-t« j rano do 6 wieczór. - •* 
tDla prenumeratorów „Kiak Kuriera 

Wieczornego" l Porannego znlfklt.

W l PRA .VK1 NIEMOWLĘCE. EISEN. KJLA- 
KOW. SŁAWKOWSKA 2.

• ,t.. - •
SSTTANCE sznity wyrabia pracow­

nia „PREF\ZJA“ Krabów Kra 
kowska 5 w podwórcu.
W/l oi uj* wtwUiii robot/ jak: naprawia 
masz/nkł do mięsa, prymus/, ostrzy 
a. celk.e narzędzia i nole, spawa metale 
oraz roboty tokarek.* i specjalna napra­
wa maszyn drukarekteh- Ceny bardzo 
alakie.

NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA „ADĄ" Kraków nL Długa 43.

F O R T E P IA N Y  - P IA N IN A
wioiki wybór po cenach ncinizszych. 
Nowe SOM M ERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie foitepianów 
BO LO ŃSKIEG O  Kraków, św. A nny3

R o c f f o - s ł u c t w a r z e  f
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 

udoskonalone o naiwyłszej czirtuścl ol­
brzymi wybór. — . Wyłączna sprzr tai 
HIRSCHBERG Kraków, ul. Zwlerzynlec-
k.i L  23-

Konce i jonowane Krrry kroju iszycD  
„J 0 IL F IN A “  Kraków, Warszawska 4. 
Now y kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Panie z sz ciem nieobeznane. Sy- 
jtem francuski. Gwarancja wyucze­
ni . Kursy codziennie.

s ró l KA ZŁOTNICZA, KRYKÓW Rajska 1 
kupuje wszelką biżuterią, kartu! zasta­

wnicze, zeby sztuczne, plael pełną war­
tość.

Lekrje TAŃCÓW , indywidualnie - 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość tcl. 145-80.

hajskiej, będąca ważnym punktem 
chińskiej linii obronnej.)

Wojska japońskie, posuwające sfę 
w południowo - zachodnich dzielni 
ruch prowincji Szansi otoczyły woj 
ska prowincji Seczuan, oraz oddzia

ob -P ( -taił tnriójtrtpeąrd

ly nieregularhi, 8koncertro-vane w 
okolicy górskiej w pobliżu KiiszjeD 
i Sznngning. oraz rajęły u  Singning 
164 km. n<l południowy eacnod od 
Linfeng.

Ofensywa generała Franco
Z Barcelony donoszą Komunikat 1 Jeden samolot przeciwnika został 

ministenum obrony głos.:) * strącony
Przeciwnik od świtu energicznie J Zajęliśmy wzgórze 360 na połu i' 

naciera na odcinku Aloauiz. | niowy wschód od m. Mąlenzuela
La Colonale została ewakuowana. | - -o—

BOMBARDOWANIE BARCELONY
Mlnisterium obi*ony komunikuje: 
Lotnictwo gen. Franco ponownie 

bombardowało Barcelonę.
Ofiarą nowegr bombardowania 

padło 18 mbitych i okool 50 .nnnyeh 
Około 40 budynków jest zniszczą 

nych.
Zostały dronihardowune również 

liczne miejscowości z prowincji Tar 
ragona. . LVi. -,

W prowincji CasteFkm szczególni* 
wielka ilość ofiar padłu w Yenicaf 
k>, Yinaro i San Carlus De La Rapł* 
ta.

Oficjalne cyfry ofiar boinbardo 
w ania powietrznego Barce/ony o< 
dnia 16 marca wynoszą: 670 zj«bl 
tych, 1.20G rani-ych 18 budynkó* 
zniszczonych oraz 71 domóy u»zk‘ 
dzonych.

Z Burgos donoszą 
Rada ministrów pod przewodmet 

wem gen. Franco wysłucąhała szczc 
gółowego „expose“  ministra spraw 

zagranicznych w sprawie sytuacji 
m iędzynarodowej.

Na tym samym posiedzeniu rad'* 
ministrów posta/Ki ,viia nadać mia* 
tu Teruel iytuł „miasta m ęczeński 
go i bohaterskiego(II). (Tytuł s łu s z n V >  

bo republikańscy obrońcy Terud11 
byli "stotnie bohaterami).

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziel* 
lekcy j w zrkresle szkól średnich i po w 
szeebnyci*.
Zgłoszenia „Krak. kurier Wieczorny", 

lei. 164-24,

MONETY tr.arki, medale, -«rzyże, | ie- 
’:>etv, sztychy, Mars, Kraków, św. 
Marka 23. ‘ f?

RADA NACZELNA P. P. S
Również jednomyślnie uchwalona 

rezolucję ob. K Czapińskiego w  !>PrS> 
w ie „procesów" moskiewskich.

Ob. B. Ziemięcki referował sp ra^  
ordynacji wyboi czej do samorząd*^ 
Poruszył także kwestię samorząd11 "  
instytucjach ubezpieczenia cpołeCi 

nego.

Na tym zgodne i poważne obra

W czoraj w  dalszym ciągu trwały 
obrady Rady Naczejnej P. P. S.

Zakończono dyskusję nad spra­
wozdaniami C. K. W . politycznym i 
organizacyjnym.

W  końcu zabrali głos obaj referen 
ci ob. Arciszewski i Pużak.

W  głosowaniu polityczna rezoiuc 
ja C. K. W  zawierająca ocenę sytu­
acji m iędzynarodowej i wewnętrz­

nej, została uchwalona jednomyśl­
nie

d?

hady naczelnej zostały zakończ0'1*

'K O S 7 ” NIAi Rozmiar itroa j draka: W jiok o łł 410 m/m nerutuM III* — t i W l m t i *  J«ą Jadea mlllmett. w jedaym tamte. Strona dziali ata aa 4 łamy
la*/ ajtoiae* w zlot/abi I. ttroaa w J łamie za 1 aa/m a. t U  Tekat II— VII ttraaj 11 la  łekatam d I.MT la la a lu t  aa 1 w  1 >amia łl 6.71 Nskrologf w tekście do 6*
*  Im w 1 tarnin zf M.— , I  tamaab zł U .—. Cl-łoaiealz drobae za aiowa 1.14. P iz g-aa»i*jąayah praay a  ćrabayak za itawa U l .  Ifatrymoalalne za ztowo •  orubiy zł • r*
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